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E N C Y K L I K A 

l i € l J VUČICIELKA 
( P r a c i a h z N . 6 2 - 3 ) 

Znoŭ-ža da tyčna dziaržavy, metaj 
jakoje — dbać ab supolnaj karyści 
ŭsich u halinie ziamielnaha dabra, 
dyk jana nijakim čynam nia moža 
zaniadbać ekanamičnaje spravy svaich 
hramadzian, ale pavinna staracca, kab 
zaležna ad abstavin u pieršaj miery 
hvarantavać z taho dabra takuju na-
dobnuju kolkaść, « užy tak jakoje nie-
abchodny dla česnaha žyćcia» (Ta-
maš z Akv.) 
« De regimi-
n e p r i n c i -
pum» 1,15); 
d a l e j j a n a 
pavinna as-
łaniaćpravy 
ŭ s i c h h r a -
madzian, a-
sabliva sła-
biejšych, da 
jakich nale-
žać rabotni-
ki, žančyny 
i dzieci. Ni-
koli dziarža-
v i e n i n i e 
d a z v o l e n a 
adstupać ad 
taho zabaviazannia, na asnovie jakoha 
pavinna staracca ab palepšanni pała-
žennia rabotnikaŭ. 

Da taho — dziaržava jašče maje 
abaviazak rupicca, kab adnosiny, vy-
płyvajučyja z umovy pracy, datry-
moŭvali miery spraviadlivaści j pra-
vasudździa ; kab takža miesca pracy 
nie panižała hodnaści ludzkoje asoby 
ci to z uvahi na cieła, ci z uvahi na 
dušu. Na heta ŭ Encyklicy Lavona 
X I I I pakazany linii dy elementy spra-
viadlivaje raźviazki sacyjalnych pra-
voŭ čałavieka, jakija dziaržavynašych 
časaŭ u toj ci inšaj formie ŭplali ŭ 
svaje zakony ; linii, jak heta ŭžo ad-
ciemiŭ Pius XI ŭ Encyklicy « Quadra-
gesimo anno » (A. A. S. X X I I I . 1931, 
p. 185) nie mała pryčynilisia da zasna-
vannia j raźvićcia novaje vysokavar-
tasnaje haliny ŭ pravie, tak zv : 
Prava pracy. 

«Nie samym chlebam tolki žyvie čałaviek» ! 

Dalej u Encyklicy havorycca, što 
rabotnikam z na tury naležycca prava 
nia tolki zakładać supałkirabotnickija, 
ci miašanyja, siabrami jakich źjaŭla-
jucca rabotniki j pracadaŭcy, ale i 
prava nadavać im takuju [formu, ja-
kuju uvažajuć najbolš prydatnaj da 
pilnavannia ichnich abhruntavanych 
ekanami čna-praf esyj analnych intere-
saŭ, dy prava, kab samyja rabotniki, 

zhurtavany-
ja ŭ vyš-
n a z v a n y c h 
s u p a ł k a c h , 
mahli ŭ he-
ny sposab 
svabodna z 
ułasnaje vo-
li biezpiera-
škodna pa-
stupać tak, 
jak vyma-
hajuć heta-
ha interesy. 

Rabotniki 
j pracadaŭ-
cy pavin-
nyja svaje 
suadnos iny 

rehulavać u duchu pryncypu ludz-
koje salidarnaści j chryścij anskaj brac-
kaśc i ; bo jak i kankurencyja ina 
dumku liberalizmu, tak i klasavaja 
baraćba na dumku marxizmu, stajać 
u supiarečnaści z ludzkoju naturaju, 
dyj chryścijanskamu paniaćciu žyćcia 
praciviacca. Dyk i niama dziva, što 
pabudžanyja hetymi napaminami vy-
bitniejšyja kataliki prystupili da vy-
kanannia rožnymi pačynami henych 
pryncypaŭ. U hetkim napramku rušy-
lisia t akža spanukanyja nieabchodna-
ściu rečaŭ taje samaje spravy ludzi 
dobraje voli z usich krajoŭ śvietu. 

Tamu taja Encyklika pa-sianniašni 
dzien uvažajecca za Vialikuju Charty-
ju ekanamična-sacyjalnaje razbudovy 
sučasnaści. 

Sorak hod paśla źjaŭlennia Ency-
kliki « Rerum novarum» Naš papia-
rednik Pius XI apaviaściŭ ułasnuju 
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Encykliku, što pačynajecca słavami « Quadra-
gesimo anno » ( t amžap . 177...). 

U henym apavieščanni Najvyšejšy Pastyr 
katalickaje Eklezii paćviardžaje prava j aba-
viazak taje-ž Eklezii davać svaju raźviazku 
najvažniejšych sacyjalnych pytanniaŭ, jakija 
turbujuć tak ludzkuju suspolnaść. Jon paćviar-
džaje pryncypovyja dumki j histaryčnyja pra-
vodnyja vyskazy Lavonavaj Encykliki ; a nia 
tolki prynahodna vyjaśniaje dzie jakija čaściny 
pavučennia, ab jakich naviet siarod katalikoŭ 
paŭstali rožnicy dumak, ale j dalej raźvivaje 
sacyjalnaje hledzišča chryścijanstva na źmienie-
nuju sytuacyju pary. Vykazanyja dumki da-
tyčyli asabliva pryvatnaje ŭłasnaści, płatni, 
dy stanovišča katalikoŭ da svajho rodu pamiar-
koŭnaha sacyjalizmu. 

Što da pryvatnaje ŭłasnaści, to Naš Papiared-
nik paćviardžaje na tura lnapraŭny jejny cha-
raktar i adnačasna adciemlivaje jejny bok 
sacyjalny, dy adnosnuju funkcyju. 

Adnosna druhoj spravy Ajciec Sviaty adkidaje 
dumku tych (marxistaŭ-red.), jakija kažuć, što 
normy zarabotnaje płaty z na tury niespravia-
dlivyja, dy adnačasna damahajecca, kab jany 
raz ustanoŭlenyja, nia byli nialudzkija i nie-
spraviadlivyja. Jon takža pakazvaje dy dalej 
raźvivaje miery, jakimi jany musiać kiravacca, 
dy umovy, jakija musiać zadavolnić, kab nie 
narušać spraviadlivaści j pravasudździa. 

Naš Papiarednik vyrazna kaža, što ŭ hetaj 
sfery pry sučasnych abstavinach mahčyma praz 
pierajmo dzie-jakich elementaŭ zbližyć rabot-
nicki dahavor da suspolnaha dahavoru ; « U 
hetki sposab rabotniki j słužboŭcy dojduć da 
supolnaj ułasnaści, da supolnaha kiraviectva, 
ci jakoha supolnaha ŭdziełu ŭ dachodzie ». 

Važnaje tearytyčnaje j praktyčnaje značen-
nie maje jahonaje śćvierdžannie, « što nie zva-
ročvannie uvahi adnačasna na sacyjalny j indy-
vidualny charaktar ludzkoje pracy uniemahčy-
miaje... jak spraviadlivuju jejnuju acenku, tak 
i vyznačennie jaje vartaści ». Vośža, kali hu-
tarka ab zapłacie, dyk spraviadlivaść vymahaje, 
kab uziać pad uvahu samych rabotnikaŭ dy 
ichnich siamiej, a takža, kab zadavolnić žyć-
ciovyja umovy na chvabrykach, dzie rabotniki 
pracujuć, dy vymahanni publičnaha haspadar-
skaha dabra. 

Miž kamunizmam i chryścijanstvam, pajaś-
niaje Papa, jość radykalnaja rožnica. I jon 
vyrazna havoryć, što supraca katalikoŭ z pa-
miarkoŭnymsacyjalizmam jość niedapuščalnaja 
ni pry jakich umovach. Pryčyna heta pa-pier-
šaje ŭ tym, što jon maje śvietahlad na hramadz-
kaść vyklučna śviecki, ŭ jakim karyść (zysk) 
maje značennie najbolšaje vartaści ; pa-druhoje 
— jon zastupajecca za arhanizacyjnuju formu 
hramadzkaha sužyćcia, jakuju vyznačaje tolki 
meta pradukcyi, a jakaja prynosić z saboju 
surjoznyja abmiažavanni voli, i ŭrešcie — ŭ im 
niama hruntu dla sapraŭdnaha sacyjalna- hra-
madzkaha autaryte tu . 

Ale Pius XI zauvažvaje, što na praciahu 
saraka hod ad pajavy Lavonavaj Encykliki 
histaryčnaja sytuacyja hruntoŭna źmianiłasia. 
Bo sapraŭdy volnaja kankurencyja ŭ siłu jaje 
ŭsabiešniaje dyalektyki, abo zusim, abo amal 

zusim ŭzajemna źniščyłasia. J ana daviała da 
vialikaje kancentracyi bahaćcia, a z druhoha 
boku nahramadžannia vializarnaje haspadar-
čaje siły ŭ rukach adzinak, «katoryja časta 
nie źjaŭlajucca sobśnikami, tolki zahadčykami, 
ci administratarami pavieranaha im dabra, 
jakim jany rasparadžajucca prosta ź nieabmie-
žanaju suverennaściu ». 

Tamu Papa ŭnikliviej moh zauvažyć : «na 
miesca volnaje rynkovaje haspadarki pryjšła 
ekanamičnaja oligarchija ; praha zysku padnia-
łasia da nieutamavanaje žady ŭłady. Ü vyniku 
taho ŭvajšła ŭ ekanamičnaje žyćcio strachotna-
ja, vyklikajučaja žach, ambicyja. Z taho vyjšła, 
što dziaržaŭnaja ŭłada akazałasia na słužbie 
hrupy bahaciejeŭ i hetkim čynam nahrama-
džanyja bahaćci stalisia internacyjanalnaju si-
łaju. 

Kab napravić takuju sytuacyju, Ajciec 
Śviaty padaje hetkija voś asnaŭnyja normy : 
Ekanamičny śviet musić znoŭ trymacca mo-
ralnaha ładu, a imknienni ci-to asobnych hra-
madzian, ci addzielnych hrupaŭ^ pavinny być 
darychtavanyja da dabra ahułu. Što da normaŭ, 
padanych Našym Papiarednikam, dyk jany 
vymahajuć najpierš pryviarnuć ustanaŭlennie 
hramadzkaha ładu za pasiarednictvam sacyjal-
nych instytucyjaŭ u ekanamičnym i prafesyja-
nalnym zasiahu z ułasnymi pravami, jakich 
dziaržava nia maje prava sabie paduładvać ; 
dalej — pryviarnuć autary te t dziaržaŭnaj 
uładzie dla załadžvannia tych zadanniaŭ, jakija 
joj naležacca ŭ źviazku z dbanniem pra ahulnaje 
dabro ; i ŭrešcie vymahaje, kab dziaržavy, kali 
jdziecca ab usieśvietnuju suspolnaść, ŭzajemna 
sabie pamahali, naradžvajučysia takža i ŭ 
spravach ekanamičnych, što majuć na mecie 
dabro ŭsich narodaŭ. 

Ale pryncypovyja dumki, adznačajučyja 
majsternuju Encykliku Piusa XI , možna źviaści 
da dźvioch : 

Pieršaja asnaŭnaja dumka : Najhałaŭniejšaju 
mieraju dla pastupannia i ŭ ładžvannia ŭ śviecie 
ekanomii nie pavinien być ni asabovy, ni hru-
povy interes ; ani dzikaja kankurencyja takža, 
ni nieŭtamavanaja ekanamičnaja siła, ni zado-
rysty nacyjanalny prestiž dy imperjalizm, ani 
inšyja taho rodu ; naadvarot — najvyšejšymi 
dziejnikami dla pastupannia j sacyjalnaj abłady 
musiać być spraviadlivaść i lubaść. 

Druhaja asnaŭnaja dumka z Encykliki Piusa 
XI vymahaje na padstavie ustanoŭlenych pu-
bličnych i volnych ustanovaŭ s tvaryć pravapa-
radak, nutrana-dziaržaŭny i mižnarodny, na-
skroź aduchoŭleny sacyjalnaj spraviadlivaściu, 
ŭ jaki haspadarstva ŭklučajecca tak, kab usie 
zatrudnienyj a ŭ im lepš mahli ichnija ŭłasnyja 
interesy adpaviedna pahadzić z dabrom ahułu. 

Ale takža i Naš Papiarednik Pius X I I nie 
mała pryčyniŭsia da vyśviatlennia sacyjalnych 
abaviazkaŭ i pravoŭ. Na Sv. Siomuchu dnia 
1 červienia 1941, vysłaŭ jon na chvalach eteru 
da ŭsiaho ludztva pramovu, «kab źviarnuć 
uvahu katalickaha śvietu na hodnuju spaminu 
padzieju, jakaja ŭ annałach Eklezii zasłuhoŭ-
vaje być zapisanaj załatymi litarami : na pa-
miatny 50-ty hod ad pajavy važnaha funda-
mantalnaha listu « Rerum Novarum » Lavona 
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XIII z 15 travienia 1891 hodu » i « kab addać 
Usiomahutnamu najbolšuju padziaku zatoje, 
što tym Listom Jahonaha Zastupnika na ziamli 
tak abahaciŭ Ekleziju, dy kab Jaho vialikomili 
zatoje, što Jon henaj Encyklikaj raspaliŭ taki 
ahon, jaki ŭsio mahutniej i mahutniej achopli-
vaje ceły ludzki rod. 

U toj radyjapramovie Pieršaherarch padčor-
kivaje : da biassprečnaj kampetencyi Eklezii 
naležyć... vydavać asud, ci pryncypy kažna-
časnaha hramadzkaha ładu zhadžajucca z 
viečna žyvoju asnoŭnaju normaju, ustanoŭle-
naju Boham Stvarycielem i Zbavicielem praz 
naturalny zakon i abjaŭlenyja praŭdy. I jon 
paćviardžaje, što asnovy Encykliki Lavona 
XIII važnyja na ŭsie časy dy majuć niavy-
čerpnuju pładavitaść i, vykarystoŭvajučy naho-
du, padaje šyrejšyja asnovy katalickaje Eklezii 
u troch ansaŭnych valorach sacyjalnaha žyćcia 
dy ekanamičnych pytanniaŭ, pajmienna : ab 
vykarystoŭvanni ziamnoha dabra, ab pracy j 
siamji, jakija ŭzajemna siabie abumoŭlivajuć, 
pranikajuć i ŭspamahajuć. 

Adnosna pieršaha Naš Papiarednik konsta-
tuje, što prava kažnaha čałavieka na karystan-
nie z mataryjalnaha dabra dla svajho pražytku 
i utrymannia maje piaršynstvo pierad kažnym 
inšym pravam haspadarskaha źmiestu, voś-ža 
taksama i na pryvatnuju ŭłasnaść. Prava na 
hetuju ŭłasnaść — navodzić na dumku Naš 
Papiarednik — abydna jość prytymistym na-
turalnamu pravu. Ale z voli Boha-Stvaryciela 
hetaje prava maje być tak aformlena, kab hena-
je mataryjalnaje dabro, Boham stvoranaje na 
karyść ludziam, prypłyvała i dla ŭsich u raź-
miery zhodnym z pryncypami spraviadlivaści 
dy lubaści. 

Adnosna pracy Pius XII pierajmaje dumku z 
Encykliki Lavona, zaznačajučy, što jana jość 
adnačasna abaviazkam i pravam asobnych 
ludziej. Im voś-ža ŭ pieršuju čarhu naležycca 
rehulavać rabočaju umovaju ichnija suadnosiny. 
Tolki ŭ takim vypadku, kali jany nia chočuć, 
ci nia mohuć spoŭnić svajho zadannia, abavia-
zanaja « dziaržava ŭmiašacca da akraślennia j 
raspadziełu pracy ŭ taki sposab dy ŭ takoj 
miery, jak taho vymahaje ŭ poŭnym razu-
mienni słova ahulnaje dabro ». 

Pierajchodziačy da pytannia siamji, Papiež 
adciemlivaje toje, nakolki mataryjalnaja maje-
maść upłyvaje na aśčadu j raźvićcio siamji ; 
jana maje «zabiaśpiečyć baćku siamji nieab-
chodnuju svabodu j niezaležnaść, jakich jon 
patrabuje dla spaŭniannia nałožanych na jaho 
Samym Stvarycielem abaviazkaŭ adnosna fizyč-
naha, duchovaha j relihijna-moralnaha dabra 
siamji »... U tym załožanaje takža prava siamji 
na pierasialennie. Tamu Naš Papiarednik za-
klikaje adkaznych, jakija dajuć dazvoł na toje 
pierasialennie dy tych, jakija pryyjmajuć no-
vych ludziej, kab jany staralisia addalićusio toje, 
što stajałab na pieraškodzie davieru pamiž 
abieźvimi staronami, bo z taho vyjdzie karyść 
dla kažnaj ź ich, što najlepš vyjavicca jak supol-
ny pryčynak da ludzkoha dabrabytu j postupu 
kultury. 

Kali ŭže Pius XII zauvažyŭ, što čas ad 
ahłašennia Encykliki «Rerum Novarum» u 

paraŭnanni z papiarednim značna źmianiŭsia' 
dyk i pałažennie na praciahu henych apošnich 
20-ci hod znoŭ hruntoŭna źmianiłasia ; i-to 
nia tolki ŭnutry asobnych dziaržavaŭ, ale takža 
ŭ vadnosinach dziaržavaŭ adnaje z druhoju. 

Kali ŭziać pad uvahu dzialanku navuki, 
techniki dy ekanomii, dyk tut siannia stajać 
nastupnyja realnyja fakty : vynachad atamo-
vaje siły i pieršaje spatrablannie jaje vykarysty-
vannie dla metaŭ pacyfistyčnych ; nieabmiaža-
vanyja moŭ machčymaści vyrablannia synte-
tyčnych mataryjałaŭ chimičnym sposabam ; 
usio bolej uzrastajučaja aŭtamatyzacyja ŭ 
vyrablanni tavaraŭ dy publičnaje absłuhi ; 
modernizacyja sialanskaje haspadarki ; amal 
poŭny zanik voddali miž narodami pieradusim 
praz radyjo-televizyju ; nieimavierna chutki ŭz-
rost tempa kamunikacyi; ŭrešcie — tyja kasmič-
nyja šlachi, jakimimožam pamykacca na zory. 

A jak zahlaniem u dzialanku hramadzkaści, 
dyk skanstatujem ciapierašniaje : pašyrennie 
dziejnaści sacyjalnych abiaśpiačenniaŭ dla hra-
madzian ; u niekatorych haspadarča bahatych 
krajoch uvodžannie šyrokaje systemy sacyjal-
naha zabiaśpiačennia hramadzian na ŭsiaki 
žyćciovy vypadak ; siarod rabotnikaŭ, siabroŭ 
prafesyjnych chaŭrusaŭ, što-raz bolej abyznan-
nia z hałoŭnymi sacyjalna-ekanamičnymi pra-
blemami dy ŭzajemnaju padtrymkaju ; ahulny 
ŭzdym elementarnaje aśviety ŭ va mnohich 
krajoch ; pašyrennie dabrabytu na šyrokija 
słai nasielnictva ; uzrastajučuju kidkaść čała-
vieka pamiž rožnymi halinami pramysłovaści 
dy niaupynnaje źmianšannie rožnic miž rožnymi 
słajami ; rastučaje zacikaŭlennie prostaha ča-
łavieka padziejami cełaha śvietu. Prymiež taho, 
chto natužyć uvahu, dyk prykmiecić nieraŭna-
vahu suadnosinaŭ miž ekanamičnymi j hramadz 
kimi ustanovami dy ŭ pary z tym lohka da-
bačyć napružanni, siannia isnujučyja miž sia-
lanskaj haspadarčaściu, mašynovaj industryjaj 
dy promysłam publičnych sił, dalej — miž 
abładami rožnaha haspadarskaha stanu ŭnutry 
asobnych dziaržavaŭ ; urešcie — na ŭsiośvietnaj 
arenie napružannie miž narodami rožnych 
stupieniaŭ ekanamičnaha raźvićcia. 

Zazirnuŭšy na arenu palityčnuju, taksama 
skanstatujem pieramieny: U šmat jakich 
krajoch praz demakratyzacyju zbolšvajecca lik 
hramadzian roznych słajoŭ hramadzkich, śvie-
damych svaje palityčnaje adkaznaści. Usio 
šyrej dy hłybiej urady ŭmiešvajucca ŭ ekano-
miju i hramadzkaść. Paśla upadku kalanijal-
naha panavannia, narody Azii j Afryki asiahnuli 
palityčnuju samastojnaść; uzrastaje piera-
mieška narodaŭ i tym samym ichniaja ŭzajema-
zaležnaść ; na suśvietnaj arenie ŭsio bolej dy 
bolej paŭstajuć dy raźvivajucca po-nad-dziar-
žaŭnyja arhanizacyi j abjednanni z metaju 
hvarantavać dabro śvietavaj spałucy narodaŭ 
u halinie ekanamičnaj, sacyjalnaj, navukova-
litaraturnaj, a naviet uzajemadapamahovaj. 

Majučy ŭsio heta na uviecie, My ŭvažali 
Našym abaviazkam i dalej trymać niauhasna, 
zaśviečany Našymi Papiarednikami śvietač 
dy zaklikać, kab ź jaho brali śviatło j impuls 
dla spraviadlivaje raźviazki sacyjalnaha pytan-
nia sučasnaści. d. b. 
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NA MAHIŁlf DASTOJNAMU A. ABATÜ AMBROZÜ Ł. ONDRAKU 
Sviałkavalnuju radaść kalaclnujii 1961 našaj 

bielaruskaj kalonii ü Čykaho j Lisle ź jejnymi 
aa. Benedyktyncami dy üsim tamasnim śyroka-
cenienym Abactvam, aviejvaü pabožny sum ža-
loby. Pierad samaj bo Kućcioju, 23 śniežnia 
ranicaj, adyjšoü u viečnaść ichni Pratektar 
ajcoüska-dabradziejnaha serca ś.p. Vysokada-
stojny Ajciec Abat Ambroz Leü Ondrak, O.S.B. 
Zaviom hety smutak pabožnym, bo-ž jość jon 
chryścijanskim, poünym viery ü zyčcio zahrob-
naje, poünym niebiespadstaünaje nadziei na 
sčaśłivuju naharodu hetaj bahata zasłuzanaj za-
konnicka-pastyrskaj dusy, 
astaviüsaj pa sabie za šla-
chotnuju dziejnaść najsy-
rejsyja sympatyi j malitvy. 
Smutak tym-bolej zrezyh-
navany, što nia byü jon 
niespadzievanym, daühaja 
bo i niavylečnaja niemač 
Pakojnaha (rak załudka) 
aposnimi paru miesacami 
katastrafalna pahorsyłasia 
pradviaščajučy niedaloki 
kaniec. Jak na praciahu 
henaj chvaroby — bol, tak 
na praciahu üsiaho śvia-
tarstva — natužnaja, poü-
naja samaadračennia, ale 
i sily asabistaści praca, 
dziejalnaść na poli reli-
hijnym, patryjatyčnym, sa-
cyjalnym, zapamožnym i 
kulturalnym, pierapaünia-
li cełaje žyćcio jahonaje. 
« Hetyja apošnija dni zyć-
cia, jakija prypaminajuć 
mnie Darohu Kryža na-
šaha Zbavieciela, üvažaju 
za najbolsy kantrybut dla 
apastalatu, jakomu ja paś-
viaciüsia. Pažadaüby, kab 
supakoj ducha, jaki mnie üdalosia asiahnuc 
praz fizyčnaje ciarpiennie, byü takza i vašym 
supakojem ». Hetyja apošnija pavučenni svajho 
duchoünaha testamentu, pieradanyja potym praz 
radio, źviartaü nia tolki da svaje najbłižejšaje 
siamji benedyktynskaje dy surodzičaü, aplakva-
jučych adychod tak turbotnaha ab ich ajca dy 
razumnaha kiraünika inicyjatara j zastupnika, 
ale i da üsich ludziej dobraje voli, čymniebudź ź 
im źviazanych, a znaca j da nas biełarusaü. 

Radziüsia Dastojny Niaboscyk 28 červienia 
1892 hodu ü Čykaho ź niezamoznych (baćka byü 
łistanosam), zamaładu emihravaüsych iz Čech, 
rodzičaü. Majučy 20 hod, ustupiü da benedyktyn-
skaha abactva śv. Prakopa ü Lisłe. Paśła uni-
versyteckich studyjaü, atrymoüvaje ü 1918 svia-
tarskija vyśviaciny i 10 hod vykładaje ü miasco-
vaj kałehii fizyku j matematyku, pakidajučy pa 
sabie fizyka-eksperimentałny centr, jaki siannia 
hanarycca üžo svaimi vynachodztvami. Pasła 
praz 22 hody addajecca duspastyrstvu siarod 
emihracyi, arhanizujučy moładz, rabotnictva, da-
pamoznufu dabradziejnaść, vydatna adznačaju-
čysia na šyrejšym sacyjałnym połi pry arhani-

zacyi Back of the Yards Council, ü jakoj praz 
dva hody starsyniavaü az da svajho vybaru na 
Abata ü śv. Prakopa 7 łistapada 1946, jakim 
byü praz 15 hod. 

Vydatnaja fihura jahonaha papiarednika Pra-
kopa Neužiła (a zyü 100 hod), treciaha abata ü 
Lisłe, zasnavanym českimi Benedyktyncami, emi-
hravaüsymi ü Ameryku, była dła novaha Abata 
Ambroza spanukaj nia tołki pradaüžać inicyja-
tyvu staruju, ale j abahacić jaje novymi. Tak 
što abactva łičyć siannia 140 manachaü, ź jakich 
kała 100 śviatary, ź dźviama Kałeg. stud. Aprača 

taho pad jahonym pravad-
nictvam Archimandryckim 
znajchodziacca kłastar 
ukrainsk i Studytaü u 
Woodstock (Ontario) ü 
Kanadzie. Z razrostam 
misyjnaj akcyi stajecca 
staršynioj Słavianskich 
Misyjaü i pratektaram 
Kiryła-Metodaüskaje Lihi 
j Chryścijanskaje Akade-
mii dy śmat inšych arha-
nizacyjaü, bractvaü papu-
łarnaj pabožnaści. U1958 
padniaü inicyjatyüny klič 
« Kiryła-Metodaüskaha 
Hodu » 1963-Atf, ü pamiać 
XI stahodździaü ad pry-
byćcia słavianskich apos-
tałaü na Moravy. 

U vaposnich hadoch 
Abat Ondrak krychu bołs 
praniaüsia unijnym apas-
tołstvam, jakoje viałosia 
abactvam i pierad im, 
adnak nie z takim nasi-
łenniem. Zasnavan amu 
słaviana-abfadnamu pri-
orstvu ü Pittsburhu na-
dana samastojnaść i heta 

ažyviła heny « karpata-rusinski » kłastar. A samo 
Lisłe stajecca amerykanskim Vełehradam, paśła 
üikvidavanaha kamunistami taho Vełehradu mo-
raüskaha, dzie kałiś adbyvałisia słaünyja inter-
nacyjanałnyja unijnyja kanhresy ; ciapier ich 
try üzo adbyłosia ü śv. Prakopa. 

Pius XII nadaje (1954) Abatu Ambrozu tytuł 
Archimandryta z syrejsaj juryzdykcyjaj, a prava 
birytuałizmu (dvuabradnaści łacinska-bizantyj-
skaj) — i jahonym manacham ; z metaj u hetych 
dvuch — proci üsiakaha pierasołu j ekskłuzy-
vizmu — abradach absłuzvać viernych, zžyüšych-
sia niepazbaüna kažny z svaim abradam ; i praz 
heta unahładnić mahčymaść taje, z adnavier-
čaj dy zracyjanałizavanaj rožnaabradnasciu zbaü-
łennaje üsieadzinaści ekłezijalnaje, jakoje kryč-
ma siannia damahajecca historyja.. . 

Tojuž chiba metaj i zaściarohaj abumoüłiva-
jecca üłaścivaja doła dy roła i našych tam bie-
łaruskich zbirytuałizavanych ajcoü z ichnim Du-
špastyrskim Centram čykahskim, isnavannie ja-
koha zaüdziačvajem inicyjatyünaj iniervencyi pa-
kojnaha Dabradzieja ü miascovych Uładaü ka-
naničnych i cyvilnych, dy stałaj duchovaj i ma-
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taryjalnaj padtrymcy. Ab tym, čym stalasia Lisle 
Abata Ondraka dla bielarusaü havorym na in-
sym miescy, vykazvajučy naležnuju adudziaku 
nia tolki za üdziejnictva ü čykahskaj fundacyi, 
ale i za vydatnuju pomač dla žabračaha naśaha 
relihijnaha vydaviectva dy ahuinuju spahadnaść 
u našych idejna-adradźenskich spravach. 

«Benedyktyncy abactva śv. Prakopa dobra i 
mudra vybrali. Ichni abat jość muzam syrokaha 
j hłybokaha ludzkoha sentymentu. Jość cichim i 
skromnym, ale i silnym dy biezahladnym u 

svajoj addanaści Chrystu. Jość śviatarom vodla 
serca Chrystovaha. Lepšych rečaü nia moža być 
skazana ab nijakim duchoünikxi». Chaj hetaja 
arcyšlachotnaja charaktarystyka z uračystaj pra-
movy viedamaha kaznadzieja JE. Bpa Sheila na 
abackaj kansekracyi ś.p. Ajca Amvroza budzie 
našaj üdziačna-pamiatnaj epitafijaj, jakuju ra-
zam ź viankom zadusnych malitvaü skladaje ad 
siabie j svaich surodzičaü na Jahonu damavinu 

— P. Tatarynovič 
Redahtar «Zniču». 

Rekamandujem novyja knizki: 
BIELARUSKI PRAVAPIS — A. Losik i 
KAROTKI K A T E C H I Z M — a. J . Rasec 

pieravydanyja a.Fr. Carniaüshim 

ü N A S Y C H ZA M O R A M 
(Praciah z N. 62-3) 

Ab ideałach našaj 
nacyjanalnaj i rel i-
hij naj salidarnaści 
vyčerpna j tałkova 
havaryü Sp. Dr. Pio-
tra Gajdziel u svajoj 
pramovie padčas vi-
zyty udz i e jn ikaü 
« Tydnia St. » (4.VII) 
u Lisle (Lajl) słati-
nym Abactvie Śv. 
P r a k o p a česk-ame-
ryk. Benedyktyncaü 
— 40 klm. ad čykaho 
— dzie znajšli sabie 
prystanišča i ajcy biełarusy. Pavažany pramoti 
ca zaakcentavati asablivuju vahu dla ździej-
śniennia tych ideałati najaünaści svaje he-
rarchii, (jakaja u nas užo zapačatkavana ti 
1926 h. Apostalskaj Administraturaj Mienska-
Mahilotiskaj łacinskaha abradu na baćkaüš-
čynie i śviežastvoranaj Apostalskaj Vizytatu-
raj uschod 
niaha ab- ^ k ' - ^ t 
r a d u na W^'^'^ 
emihracyi. J-lf 
Red.) dy 
potinaraź-
vićcia jej-
naj dziej-
naści, ščy-
ra padtry- | 
motivanaj 
narodam, 
^astkovym 
prykładam 
čaho j była 
voś t a j a 
pravodža-
naja impreza «Tydnia» z nahody vyśviacin 
novaje sviatyni, novaha Centru relihijna-nacyja-
nalnaha. Jak prykład zadziniennia, pa-nad usia-
kimi rožnicami j ekskluzyvizmami, pramouca 
staviti, śviatkujučyja akurat u hetym-ža dni 
svoj Thanks Giving, ZDA, jakija patrapili 
najbolšy mo na śviecie konglomerat rasati, 

Pramova Sp. Dr. Gajdziela 

Pramova Sp. Cameckaha 

kulturaü dy relihijaü 
ź ichniaj rožnaabrad-
naściu ssalidaryzavać 
u mahutnuju dziar-
žavu. 

Vidny tut na zdym-
kach i inšyja pra-
moticy. Sp. Jan Čar-
necki — adzin z vy-
datnych senjoraüna-
šaha ruchu nacyjanal-
naha j relihijnaha na 
baćkatiščynie dy tut 
na emihracyi — u 
karotkaj, ale badzio-

raj pramovie, paśla niekalkich zauvahati nu-
trana-arhanizacyj naha charaktaru, pryj maj e 
pieravybary jaho na pačesnaha Staršyniu Pa-
rachvijalnaha Kamitetu. Dalej — autar he-
tych słoü Redaktar Zniču — dziakuje za 
toastavy pryviet i vykarystyvaje jaho jak 
dobruju nahodu dla publičnaha vykazannia 

ščyraj adu 
dziaki A-
bactvu na 
čale ź ja-
honym, ta-
dy j a šče 
žyvym, A-
batam via-
likim dzie-
j a č a m i 
dabradzie-
jam a.Am-
brožym L. 
Ondrakam 
jakiachvia 
ravati zapa 
mohu na 

katalickaje vydaviectva Zniču ź jahonymi 
dadatkami. Pry pieršaj majej padziacy na adu-
mysłovym pryniaćci jaho ti Rymie — nakolki 
pomniu — jon 11 vadkazie adciemiü, što vašy 
ajcy biełarusy vysłužylisia za hetulki času ti 
Lisle dobraj ad nas pomačy vašamu biednamu, 
a tak šlachotnamu narodu. 

M0 WMi&i^ t i*!sfti"̂  

Pramova Mons. Tatarynorića 
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Athanaz (Jazep 

Lisle ! Darahoje, üdziačnaspaminnaje, Lisle ! 
Kolki üzvyšnych dumak našych i la tunkaü 
dakananych i niedakananych, kolki idejna-
bratnich, hojačych roźni, sentymentaü z Tabo-
ju dabradziejna-žyvym dy z tvaimi mahiłami 
źviazana !. . . Heta « Nazaret » našych Bene-
dyktyncaü, patronujučych biełaruskamu ruchu 
ü Amerycy üžo blizu ad 40-ka hod. Protago-
nistami jaho źjaülajucca a. prf. Chryzostom 
(Janka Tarasevič) i a. prf 
Rešeć), jakija ü 
pahoni za praü-
daj, spraviadli-
vaściu, dy vy-
šejšymi ideała-
mi duchoünymi 
łučyli siudy z 
akupavanaj pa-
lityčna i ducho-
va baćkaüščyny 
Historyja pry-
čyn i c h n i a h a 
egzylu dy idej-
n a - d z i e j n a ś c i 
była svaječasna 
a p i s v a n a j a ü 
biełaruskaj pre-
s ie c y v i l n a j ; 
« B i e ł a r u s k j a 
Krynica », i re-

Ifc 

nn I.:, 

lenniem. Reč monumentalnaja. Usiožtaki škoda, 
kab na hetym praca i spyniłasia. Treba kaniečnie 
vydač uvieš Novy Testament ». A pa a t rymanni 
vydanaha « Qvo Vadis » piša (26.V.1956) : 
«Znič, jakajab dola jaho ciapier ni byla} üsiož 
svajo zrabiü i heta biazumoüna zhodna z praüdaj. 
«Qvo Vadis » : za im usie maje sympatyi! 
Vyhladala} što dumka ab vydanni hetkaj knihi 
ü sučasnych emihranckich umovach reč prosta 
fantastyčnaja, a üsiož. . . Brava! » A na maju 

n i e a d č e p n u j u 
molestacyju, ja-
šče z pieršych 
p a va j e n n y c h 
hadoü, kab ska-
rej arhanizavali 

^ ü Čykaho, dy 
^^iW^S&^^f^^^^W^^^^^:^^^^^^^^ naahuł u Ame-

. ? - • .^••::-r.r^-:l:-.s.-* •* ;— ^ - i p f l ^ f r ™?:fe^i§Sfip r Y c Y D i e i a r U -

''^fMi^^x:~i 
ftŚ'^l;S$S?:|.Cf?> 

lihijnaj : « Chryść. Dumka », «Źnič», jaki ŭ 
N. 44/1958 źmiaściü na b . 3 nad ta pryhožy, 
sapraüdy var ty zainteresavannia, panehiryk 
z fotozdymkaj ś.p. a. Rešecia, katory paśla 
dvaccacihodniaj naüzornaj prafesury złažyü 
tamža, ü Lisle, užo kości svaje na viečny 
spačyn, astavitišy pa sabie nia tolki Abactvu. 
ale i nam testamantovuju pamiać najpavaž-
niejšaha našaha duchova-adradženskaha ideo-
loha. U raźvitalnym słovie da masy prysutnych 
nad damavinaj adzin iz zakonnikaü nazvati 
ś.p. Niaboščyka « najzdalniejšym, najbolš lubia-
čym usich i lublenj^m dy najbolš duchova vy-
rablenym prafesaram i rektaram ; čałaviekam 
nia tolki vialikaje navuki, ale j niespatykanaje 
ti našych časach kryštalnaje dušy i śviataści. 
Jahony adychod u viečnaść — heta najbolšaja 
s trata našaha Zakonu». Kali dla mahutnaha 
Benedyktynskaha Zakonu heta była vialikaja 
strata, dyk jakajaž s t rata dla biełaruskaha 
narodu, navukova-pedahohična dy herarchična 
tak ubohaha ! Zavočna złožanyja tady Źničam 
na tujuž damavinu — pospal z haračymi 
zadušnymi malitvami — vyskazy najščyrej-
šaj udziačnaj pašany, jak svajmu najspahad-
niejšamu idejna-chryščonamu Ajcu dy ščo-
dramu finansavamu Vybaücu, skłati ciapier na 
jahonu mahiłu redaktar — asabista (hl. Znič 
N. 62, b . 6). 

Dla z'ilustravannia taje zaachvočvajučaje 
da pracy spahadnaści dla našaj časopisi, paz-
volu sabie zacytavać tu t paru skazati z pra-
chotivanaj u našaj redakcyi karespandencyi 
šanotinaj pamiaci Niaboščyka. Pa a t rymanni 
z Redakcyi pieršych paasobnikati vydanaj 
Evanelii adkazvaje (29.VI.1955) : « Apat uru-
čyü nam Opus. Časta biaru jaho ü ruki. kab 
hlanuüsy üzdychnuć poünym moralnym zdava-

^ « ^ cinskiia, navia-
-mmšm^ z a u s y a k t y u -

MM&mm&mS§^^& n y i a znosiny z 
''•".:>• 'p'^y"-v^ll|IKt^IS^^ftl n a sa j novaj, i-

,*,,,. -,.->.- •>. .%- . : , ,; :;.. '"""vy-V* :-^'r^Q dejnaśviedamaj 
../.. \>»..'>;.i;k:Ł ^ v i l ^ e m i h r a c y j a j , 
Abactva Sv. Prakopa ŭ I.isle jakaja pamaha-

cimie pavoli re-
vindykavać ačužanuju staruju — vykazvaje 
racyju : « . . . pryznać mnsu praüdu ü Vasych 
dumkach adnosna lacinskaha abradu », j pacia-
šaje nadziejaj na ździej śniennie jaje, kaliŭmiar-
kujucca pochapy ti inš}'ch napramkach, fzabi-
rajučyja t am gros uvahi, enerhii dy koštaü. 

A jak słušnaj hetaja sprava nie abniachaj-
vannia łacinskaha abrudu pradstaŭlajecca ŭ 
śviatle najnaviejšaj Encykliki Papieskaj (z 22. 
I I . 1962) ab značenni j kultyvavanni movy ła-
cinskaj ŭ daktrynie j abradach katalickich. 

Ale chaj nam čytačy vybačać hetak dalo-
kuju dygresyju. Vierniemsia da hamankoha 
abiedajučaha « Tydnia ». Paśla maje pramovy 
dy šče niekalkich padymatišychsia hałasoti — 
kaniec henamu, adryvajučamu ad talerak, 
retaryčnamu patoku pałažyti sam haścinny 
haspadar stała pav. a. Üł. Tarasevič, jaki vy-
čerpyvajučaj litanijaj imionati vykazati pryz-
nannie i padziaku za supracoünaje udziejnictva 
ti padrychtovie i ü samych studyjach «Tyd-
nia » dy naahuł usiaje śviatkavalnaje imprezy. 

Prahrama hetaha apošniaha dnia była raspa-
čata vizytacyjai N.S. ti kaplicy Abactva j śv. 
Liturhijaj dy natchnionaj egzortaj J .E . Bpa 
Česłava. A zakončyłasia jana supolnymi ad-
viedzinami mahiły ś.p. a. Jazepa Rešecia dy 
naahuł mahilnika Lisle. Mahilnik hety — jak 
i naahuł usie badaj jany ü ZDA — robiać 
(nie ti dakor kamu kažučy) niesamavitaje 
tiražannie, biaź nijakich bo nadhrobnych nasy-
paü ci aharodžy : adny hołyja kryžyki dyj 
tyja tak nizkija, što ledź ilho z voddali złavić 
ich vokam i adrožnić mahilnik ad vakoličnaha 
terenu ; kali j siracieje dzie nad jakoju mahi-
łaju niešta zialonaje, ci kraskavaje, dyk i toje 
bolš u prastor pahladaje, a nie mahiłu tuju 
atulaje. . . (d.b.) 
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1 ".•'"•'i 
31MKITA 1 VAL Y 

Ci łetaś, ci załetaś, tut ci tam — 
Štoś mnie nia üciam — 
Lasyü Mikita 

Zytay 
I, jak na złość, jamu adnu 
Vały skryvili baraznu. 

Voś jon i słaü (choć dobra jšłi üsio łeta) 
Im vyhavarvać heta : 
« Ja vas — tak kaža — jak mahit 
I ścierahu, 
Sam niedaspłu, 

A vas karmłu : 
Trasianačkaj zimoju, 

Uletku Iraükaj łuhavoju, 
Što-dnia vadzicy 
Daju z krynicy, 

A vy sto mnie? — Biazbožna 
Kryüłajecie barozny 
Choć i niamolna 

Üsio takoje ». . . 
Vały na toje : 

— «My-b mo' i nia kryülali, 
Kab pavadyroü, jarma i pnt nia znałi ». 

Janka Kupala 

KAMUNISTYCMJA MORAL PAD SAMVSÜDAM 
Dvaccać druhi Kanhres kamunistyčnaje 

partyi Savieckaha Sajuzu, dziejnaść i pastanovy 
jakoha viedamyja ŭžo nia tolki hramadzianam 
savieckim, ale j cełamu śvietu, pieratvaryŭsia 
ŭ trybunał, asudžvajučy niedaŭnaje minułaje 
pieradavoha, h.zn : rasiejskaha kamunizmu. Iz 
43-letniaha histaryčnaha peryjadu uratavałasia 
idejna-vyznanniava jakich 14 hod, heta byccam 
para leninskaja dy chruščoŭskaja ; usiož inšaje 
było asudžanaje jak adchił ad ortodoxyi kamu-
nizmu dy aklajmiłasia jak złačyn « kultu asabis-
taści ». Heny ŭradavy šyld ab « kulcie asabis-
taści » heta tolki prykryŭka, i to davoli ažuro-
vaja, zusim inšaje, hłybiejšaje, rečainsnaści : 
pravału hetak zvanaje kamunistyčnaje morali. 
Dvaccać druhi Kanhres partyi , heta sud, z 
bojazi strašniejšaha sudu i zasudu, kamunistyč-
naje morali marxistoŭska-leninskaha pachodžan 
nia, jakuju pravioŭ u žyćcio, ździejśniŭ, zusim 
lohična, adpaviedna da asnovaŭ dyjalektyčnaha 
mataryjalizmu, tavaryš Stalin. 

Baćki kamunizmu navučali : Boha niama, 
čałaviek heta tolki zhustak molekalaŭ materyi, 
bolš ci mienš udatny ; ludzkaja-ž svaboda 
pavodle Marxa heta tolki « aśviedamlenaja pa-

treba », a dla Lenina — heta prosta «naiŭnaja 
kazka ». Tamu i ŭsia chryrścijanskaja moral, 
navuka pra dabro i zło — heta ehaistyčnaja 
buržuaznaja, klasovaja moral, nadbudoŭka 
panščynnaje (feudalnaje), ci kapitalistyčnaje 
systemy, što zanikaje znas tanniemkamunis tyč-
naha hramadztva. I voś z 1917 hodam toje 
kamunistyčnaje hramadztva nastała : viercha-
vody kamunizmu zachapili ŭładu dy siły dziar-
žaŭnaha prymusu : palicyjny j militarny apa-
rat, dy ahłasili dziejučaju na tym abšary ka-
munistyčnuju moralnaść, ź jakoju pryjšli i 
Dzieržynskija, i Kirovy, j Jožovy, j Jagody, 
Beryi j sam Stalin, dy inšyja realizatary ka-
munistyčnaj hramadzkaści. I ciž nie lohična? 
Bo i štož ćvierdzić marxa-leninskaja kamunis-
tyčnaja moralnaść? 

Dla Marxa-Engelsa moralnaść — heta tolki 
nadbudoŭka ekanamičnaje bazy danaha suspol-
stva ; tamu jana źmiennaja : na źmienu bur-
žuaznaj pavinna pryjści kamunistyčnaja, pra-
letarskaja moralnaść. A što takoje hena pra-
letarskaja, ci kamunistyčnaja moralnaść pajaś-
niaje Lenin : « My ŭ viečnuju moralnaść nia 
vierym i ŭsiakuju kazačnuju manŭ raskry-
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vajem ; my kažam : moralnaść — heta toje 
što słužyć razburenniu staroha exploatatarskaha 
hramadzkaha ładu j abjednanniu ŭsich pracoŭ-
nych vakoł praletaryjatu, jaki stvaryŭ novuju 
kamunistyčnuju hramadzkaść ». Dabitniej : mo 
ralnym jość toje, što słužyć pieramozie kamu-
nizmu, a niemoralnym — što staić jamu na 
pieraškodzie. Heta — asnova kamunistyčnaj 
morali. Alež kažnaj adzincy nieabchodna vie-
dać što ŭ kažnym asobnym vypadku jość do-
braje, a što złoje. U chryścijanskaj moralnaści, 
dyk akreślivajuć heta Božyja Prykazanni, a 
indyvidualna dyktuje ŭ ludzkim sumlenni vypi-
sany Božy zakon. A tamu, što kamunizm het-
kich dyktackich pokazak nia pryznaje, bo-ž 
kali Boha « niama », to niama j zakanadaŭcy, 
sudździ, dyk u va ŭstanaulanaj bližejšaj kan-
kretnaj štodziennaj moralnaj normie jamu 
ničoha nie astavałasia, jak pazbavić adzinku 
inicyjatyvy, jakuju kamunistyčnyja tuzy abyd-
na klajmiać, jak adžytki staroha ładu, abo jak 
uchił ad partyjnaje linii. I na miesca Boha j 
sumlennia ludzkoha, kamunizm vysunuŭ par-
tyju i jejnaje vierchavodztva. Partyja zvyčajna 
ustanaŭlaje na svaich kanhresach moralny 
kodeks dabra i zła, jaki zabaviazvaje absalutna. 
Takich kanhresaŭ naličajecca pasiannia 22. 
Zdziej śniannia normaŭ taho kodeksu partyi 
moralna-tvorčaj dapilnoŭvaje jejnaje kira-
viectva na čale iz sakratarom, jaki abydna 
suverenna vyrašaje ci dany vypadak adkazvaje 
partyjna-moralnaj normie. Tamu niama dziva, 
što kažnuju štodziennuju drobiaź žyćcia kamu-
nisty, jon pavinien danaraŭlać da taje dykta-
tarskaje normy. Hetak vierchavodztva partyi, 
jejny sakratar, źjaŭlajecca ŭsiudyprysutnym 
u žyćci kamunisty dyj naahuł paduładnaha 
dziaržavy kamunistyčnaj ; heta sonca, majuča-
je ŭsich aśviačać i sahravać, heta baćka viadučy 
za ruku dzicia, heta vučyciel navučajučy hra-
maty, heta pravadnik vyznačajučy j pakaz-
vajučy nieabmylna pravilnyja šlachi, zastupnik 
što baronić, heta j sudździa toj, što karaje. 
Usie voś tyja atrybuty zusim lohična byli 
prypisvanyja ŭ svaju poru Stalinu. Heta praja-
va taho, što siahonnia nazvana « kultam asa-
bistaści», za jaki vinujecca siannia Stalina, 
dy za jaki nie karajecca adnak usich tych, što 
jaho prachtykavali i to pad pravadnictvam 
naviet samoha Mikity Siarhejeviča. Vinavaty 
tolki toj, chto dapuściŭ hetki kult ; a nia-
vinnyja ŭsie tyja, što jaho vykonvali, bo mu-
sieli vykonvać adpaviedna da normaŭ ka-
munistyčnaje morali, vodla jakoje kažnačasna 
partyjnaje vierchavodztva decyduje ab tym, 
što siahonnia dobraje i złoje, što słuža piera-
mozie kamunizmu. Pavodla kamunistyčnaj 
morali tyja ŭsie kultyvatary asabistaści — 
pastupali moralna dapuščajučysia złačynaŭ, 
naviet kryvavych złačynaŭ, Tyja bo złačynstvy 
byli nadobnyja dla pieramohi kamunizmu i jak 
takija ukazvanyja nikim inšym, jak vierchavo-
dami partyi, Leninam, Stalinam, Malenkovym, 
Chruščovym i.h.d. 

Voś tamu ŭsie čystki dy likvidacyi partyjcaŭ 
i niepartyjcaŭ za apošnija 30 hod, dyj pierad 
tym, jak likvidacyja np. biełaruskaj Nacde-
maŭščyny, byli zusim «moralnyja» akcyi, 

dzieła « dobraje », bo adkazvajučaje ŭsim nor-
mam i nakazam kamunistyčnaje morali : słužyli 
pieramozie kamunizmu pavodle pryniataj ka-
minustyčnaj partyjaj taktyki j kankretnych 
zahadaŭ partyjnaha pravadnictva. Tamu jak 
dobryja čyny nie pavinnyb padlahać asudu 
partyi. I faktyčna, nichto nia sudziŭ ni Sta-
lina, ni takzvanych antypartyjcaŭ, jakich aklaj-
mili nie za heta, a za što inšaje, za sianniašni 
adchił ad dyrektyvaŭ novaha vierchavodztva. 
Bolš taho — z tych vinavajcaŭ stalinskich 
złačynaŭ šmat chto staić na viarchoch dziar-
žaŭnaha j partyjnaha kiraviectva i jość abjek-
tam ŭsienarodnaj dy ŭradavaj pašany. Praŭda, 
adbyvajucca tak zvanyja rehabilitacyi, ale 
adkaznaści za złačyny až da fizyčnaha 
źniščennia nichto proci ich nie padnosić. Nichto 
hetkaj spraviadlivaści nat i nia vymahaje, a 
tolki rehabilitacyi. Usio heta byccam lohična, 
bo pa-kamunistyčnamu moralnaje. Siahonnia 
bo partyjnaje kiraviectva vydała prysud : słu-
žyć pieramozie kaminuzmu ŭ śviecie, kab 
pakazać demakratyčnaść dy spraviadlivaść 
kamunistyčnaje systemy, a da taho nadajecca 
jakraz rehabilitacyja byŭšych kamunistaŭ, ja-
sna pieradusim tych, što ŭžo ŭ mahiłach. Tamu 
dla partyi j kamunizmu siannia jość dabrom 
toje, kab asudzić platanična kult asavovaści, 
na jaki dazvoliŭ Stalin (jakoha ŭžo niama) 
dy rehabilitavać (pryviarnuć pravy) pamiać 
tych, jakich za jahonaj ułady dla pieramohi 
kamunizmu tre było źniščyć fizyčna i moralna. 
Takaja ŭžo jość siahonnia moralnaja norma 
partyi, taki zahad partyjnaha pravadnictva. 
Tamu rehabilitacyja achviar Stalina j zasud 
jaho samoha jość siahonnia dabrom, jość 
siannia moralnym dla kažnaha kamunista. 
Tamu ŭsiaki, chto nia pryjmie taje normy j nia 
pojdzie za joju, pavodzicca niemoralna, robić 
błahoje, j dziela taho pavinien być karany. 
Voś čamu siannia z takoju raptoŭnaściu valacca 
ŭ hruzy stalinavy statui, zamazvajucca nazovy 
haradoŭ, vulic, placoŭ, fabrykaŭ, kałhasaŭ 
Dobry kamunisty inakš rabić nia moža, kali 
choča pavodzicca pa-kamunistyčnamu moralna, 
nia žuračysia ab tym, što budzie ŭzaŭtra, kaho 
ŭzaŭtra asudžvacimie, čyje statui valicimie ŭ 
hraź dy čyje imiony vymazvacimie z pamiaci 
ludziej, čyjho trupa kłaścimuć z žałobaju 
ŭsienarodnaju ŭ maŭzoleum pobač Lenina, a 
čyje kości vykinuć za kramloŭski mur, dziela 
lepšaha raźmiarkavannia zmaharskich zasłuhaŭ 
za pieramoku kamunizmu. Zusim moralna ŭčo-
ra narodny hnieŭ dušyŭ takich « hadaŭ », jak 
Tuhačeŭski, Jakar dy supałka, a siahonnia 
toj-ža narodny hnieŭ uzburany proci ŭčaraš-
niaha «jasnaha soniejka-Stalina» ; ŭčora pili 
słavu Osipu Vissaryjonaviču — siahonnia narod-
nyja sympatyi razburchanyj a dla Tahačeŭskaha 
dy inšych učarašnich « hadaŭ » ; učora symbali 
sumlennia partyi — siahonnia antypartyjniki ; 
učora ŭ maŭzoleum, a siahonnia pad płotam. 
I hałoŭna toje, što ŭsio heta adzinakava mo-
ralna dobraje, bo zhodnaje z pahladam aktual-
naha pravadnictva partyjnaha : viadzie da 
pieramohi kamunizmu. 

Sorak čatyry hody voś hetak žyvie saviecki 
sajuz : u poŭnym moralnym apartunizmie 
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Vysokapavazanaj 
Spadaryni N a t a l l i Arsiennievaj 

Bielaruskaj Narodnaj Paetcy j Zasluzanaj Dziejaccy — z nahody 
sviatkai anych dn. 17.XII.1961 jejnych sarakavin paetyckaj i 
pismienskahramadzkaj patryjatycnaj dziejnaści — najšcyrejšyja 

pazadanni j vyskazy pryznannia dy udziacnaści! 
Redakcyja 

najhoršaha gatunku. Što-raz novyja napramki, 
kursy partyi, što-raz novaja prynaroŭka; i 
nahła — voś dvaccać druhi Kanhres partyi j 
novaja prahrama, druhaja ad časaŭ Lenina, 
a ŭ joj na pieradavym miescy — novy moranly 
kodeks kamunizmu, niešta ŭ dvanaccaci punk-
tach. Navina ŭ tym, što jaho majecca pryšča-
pić nia tolki partyjcam, ale i ŭsim hramadzianam 
savieckaha^ sajuzu, toj ahramadnaj bolšaści 
mo 90%. Źmiest taho novaha kodeksu siahon-
nia ŭžo viedamy j pieradyskutavany ŭ cełym 
savieckim sajuzie, i my ab im jašče krychu 
pahutarymnižej. A ciapier tolki adno pytannie : 
Jak pahadzić marxa-leninskuju daktrynu ab 
moralnaści z hetkimi np. słavami maskoŭskich 
« Izvestij », napisanych na temu novaha chruš-
čoŭskaha moralnaha kodeksu : « Kamunistyč-
naja moralnaść abyjmaje asnaŭnyja ahulna-
ludzkija j moralnyja normy, jakija vypracavali 
narodnyja masy na praciahu tysiačalećciaŭ »? 
Jak tam majecca sprava z tymi tysiačaletnimi 
normami staletniaha marxizmu, piaćdziesiaci-
letniaha leninizmu dy piaciletniaha chrusča-
vizmu, dyk zaraz raźbiaromsia dakładniej, 
unahladnivajučy heta sabie tymčasam jak 
taki voś charaktaryzujučy evalycyjny šlach : 
ad kudłataha baradzišča Marxa, praz pry-
stryžanuju barodku Lenina dy vusiščy Sta-
lina — da hładkavybrytaha Mikity Siarhie-
jeviča. Voś takoje pryblizna jość razvićcio 
kamunistyčnaje moralnaści — adna j tajaž 
fizijanomija z prahresyŭnym abchajvanniem 
kunskaha prymityvizmu... 

XXII Kanhres partyi ahłasiŭ svajho rodu 
novy « NEP », tym-razam moralizatarski, sta-
ryja bo marxistoŭskija teoryi ab morali na 
prachtycy nie apraŭdalisia. Biez tysiačaletnich 
nadbanniaŭ ludztva, novaja praletarskaja mo-
ral skončyłasia pravałam, jak pakazaŭ nahladny 
prykład stalinskaje pary dy jejnych trahi-
horkich pładoŭ. Kab paŭstrymacca ad poŭnaha 
aźviarennia, tre' było siahnuć u minuŭščynu, 
da taje vyklataje buržuaznaje, ci relihijnaje 
moralnaści. Jak maskoŭsk. « Izvestija » akreś-
lili tuju « novaadkrytuju » kamunistyčnuju mo-
ralnaść my ŭžo cytavali vyšej. Sorak troch 
hadoŭ, znača, nie chapiła na toje, kab stvaryć 
novuju moralnaść dy pałažyć jaje ŭ asnovu 
budavanaha kamunizmu, jak abiecyvali klasyki 
marxizmu. Nieabchodna było siahnuć da « pra-
ciahu tysiačalećciaŭ », i to da normaŭ, vypra-
cavanych « narodnymi masami », jakija štonaj 
mienš za apošniaje tysiačalećcie byli hłyboka 
chryścijanskimi, abo naahuł vieručymi j jak 

takija tyja normy vypracoŭvali. Ciapier-ža sa-
vieckaja prapahanda piša, jak saviecki narod 
vyvučaje hrandyjoznuju prahramu kamunis-
tyčnaha budaviectva, jak u pracu, žyćcio j 
abyčaj narodny, ŭładna ŭchodziać šlachotnyja 
pryncypy, ahłošanyja moralnym kodeksam bu-
dovy kamunizmu, vykaraniajučy staroje, « nia-
hodnaje». I bombastyčna piša maskoŭskaja 
« Pravda » : « Pieršy raz u historyi hramdzkich 
suadnosin na stroha-navukovaj asnovie sfar-
mułovany moralny kodeks budaŭničaha ka-
munizmu ». Kali čytaješ hetyja radki autary-
tetnaha niby-to orhanu, dyk naviazvajecca 
nieadčepanje pytannie : ci nia kpiny heta z 
lohiki, ci nia krucielskaja hra słoŭ, kab niejk 
vyleźci z ślapoha kuta, ŭ jaki zahnaŭsia kamu-
nizm, ci, prosta kažučy, zahnali jaho tudy 
klasyki jahonyja, adbiŭšyjasia całkom ad re-
čaisnaści, a zabłytaŭšyjasia ŭ razbujanaj 
fantazyi? 

«My ŭzdymajem svaju prahramu vysoka 
nad śvietam, jak bajovy ściah, jak pałymiany 
śvietač!... Što moža stary śviet procistavić 
Prahramie KPRS, jejnym najzhodalubnjeišym 
dy najhumanniejšym ideałam»? Tak inšares-
publikanskaja sajuznaja presa peroruje nasu-
pierak vyšejskazanamu (chaj sabie j navotleŭ) 
ŭ maskoŭskaj « Pravde » dy ŭradavych « Izve-
siach », što jakha śviet, h. zn : tyja « narodnyja 
masy na praciahu tysiačaleć» (jakija, darečy 
kažučy, byli jšče j chryścijanami) imienna 
vypracavali moralnyja normy, katorymi sian-
nia jak niečym novym čvanicca taja presa, j 
katoryja ciapier narodnyja masy mielib pazna-
vać dy ździejśnivać. Ŭ va ŭsim tym vidno 
hruboje niedarazumiennie dy pabłytannie słoŭ, 
paniaćciaŭ i dat. Narodnyja masy, što na pra-
ciahu tysiahodidziaŭ vypracoŭvali ahulna-ludz-
kija dy moralnyja normy, siahonnia, pad dyktat 
roznych kazionnych dy naniatych ahitataraŭ, 
što ŭ paraŭnanni z « masami tysiačaleć » źjaŭ-
lajucca najabydniejšymi małakasosami, viek 
jakich ledź pierajchodzić po-za « vialiki kastryč-
nik » z-pierad 43 hod — majuć vučycca tych 
normaŭ jak niečaha novaha, niabyvałaha? 
Dziež tut lohika, tołk, pytajemsia? I chto kaho 
vučyć? Ci tysiačalećci vučać sarakaletniuju 
revalucyju, ci taja małakasosnaja revalucyja 
navučaje tysiačaletnija masy, narod? Chto 
ŭtyrkajecca tut u vadčynienyja dźviery? Chto 
adkryvaje siannia daŭno adkrytuju Ameryku? 

I štož takoje toj novy moralny kodeks? Kali 
adsunuć na bok tuju da nudaści abudnienuju 
frazeolohiju demahohičnuju takich vymahan-
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niaŭ jak : « addanaść spravie kamunizmu, lu-
baść da sycyjalistyčnaje ajčymy, da krain 
sacyjalizmu», jak «družba i brackaść usich 
narodaŭ SSSR, niasucierpnaść da nacyjanal-
naje j rasavaje niapryjaźni », jak « niaprymiry-
maść da vorahaŭ kamunizmu, vorahaŭ supakoju 
j svabody narodaŭ », jak « brackaja salidarnaść 
da pracoŭnych usich krain, z usimi narodami » ; 
heta znača, kali pakinuć na baku, sumniŭnaj 
vartaści j nikoha nia cikaviačuju ščyra, palityku 
— dyk u va ŭsim tym «nova-abjaŭlenym» 
moralnym kodeksie znojdziem tolki mo paru 
prostych i samazrazumiełych dumak, jakija 
nikomu na śviecie nia byli čužnymi. Heta na-
prykł. — « česnaść, praŭdzivaść, moralnaja 
čystaść, prastata j skromnaść u hramadzkim 
i asabistym žyćci, ŭzajemapašana ŭ siamji, 
turbota ab uzhadavanni dziaciej, niaprymiry-
maść z niespraviadlivaściu, karjeryzmam, hu-
mannyja suadnosiny i ŭzajemapašana miž 
ludźmi ». Voś i ŭsio. Kali heta kamunistyčny 
moralny novaźjaŭleny kodeks, dyk ni što inšaje, 
jak viartannie da asudžvanaje klasykami bur-
žuaznaje, klasavaje, ci relihijnaje moralnaści, 
tojesamaje, jakoju žyli narodnyja masy tysia-
čahodździami, a jakuju vykarenvali savieckija 
vaładary praz 43 hody ahniom i miačom, kroŭju 
j katarhaju. Peŭnaž, kažny zdarovadumajučy 
čałaviek ciešycca z hetkaha viartannia da ro-
zumu dy ludzkaści, bo i sapraŭdy taki ŭžo taho 
była krajniaja patreba, jak pakazvaje sumnaja 
prachtyka Savieckaha Sajuzu, z'ilustravanaja 
choćby apošnim XXII-h im kanhresam partyi . 

Maładyja achviary staroje kamunistyčnaje 
moralnaści z entuzyjazmam padnosiać hetyja 
prostyja praŭdy dy z zapałam neofitaŭ uskli-
kajuć : « My uzdymiem svaju prahramu vysoka 
nad śvietam, jak ściah bajovy, jak pałymiany 
śvie tač! » Ciešciesia j radujciesia junaki, što 
ŭrešcie znajšli vy sens žyćcia dy jahonu sutnaść, 
što ŭrešcie majecie pierad saboju niesta vyšej-
šaje za što zmahacca, a nia tolki za toje ŭže 
stereotypovaje : «pa adnoj śvini na hektar 
vornaje ziamli », jak pisała tajaž presa i to na 
tym-ža samym miescy, dzie staić z 14 studzienia 
zaklik śvietavy. Ščaślivaj darohi! Dy vy pasta-
vili, spadziajomsia, jašče adzin nieretaryčny 
zapyt : «što moža procistavić stary śviet 
KPRS? ». Adkazvajučy na heny zapyt — bo 
vašy ahi ta tary vam na joha adkazać nia mohuć, 
ci nia śmiejuć — my možam procistavić imienna 
voś toj tysiačaletni dośled narodnych masaŭ, 
jakoha niedachop kamunizmu, što vychvalajec-
ca až soraktrochhadovaj revalucyjaj. Kali ŭžo 
tuzy revalucyi siahonnia chapajucca za henaje 
voś tysiačahodździe, dyk vyhladaje, što im 
užo nie abyjak patreba novaje kamunistyčnaje 
morali. Jakraz toj tysiačahodni dośled, jaki 
ciešycca ep i t e t am: chryścijanski, nadaje sens 
tamu voś zierniaci praŭdy, jakoje ŭ kancy-
kancoŭ musieli dać baćki kamunizmu saviec-
kamu čałavieku siahonnia, bo ŭžo hodzi było 
dalej čakać. 

I voś : toj « česnaści » henyja tysiačahodździ 
dajuć svoj dośled ab dastojnaści j hodnaści 
ludzkoje cnoty, jakuju ludzi ceniać dy ŭznaha-
rodžvaje Boh-Stvaryciel. Unikaj zła, a rabi 
dabro — hetaž asnova cełaje chryścijanskaje 

moralnaści ad dvuch tysiač hod, jakoje pryt ry-
moŭvalisia j słavianskija narody SSSR blizu 
tysiača hod. « Praŭdzivaść » (praŭdnść)-ža ka-
munistyčnaha kodeksu maje svaju var taść 
tolki tady, kali pastavić jaje pierad usiovidzia-
čaj Božaj praŭdaj , spaŭniajučy i voś he ta 
Božaje prykazannie : «nia śvietč chvalšyva 
na bližniaha tvajho », šanavanaje ŭ narodzie 
ŭžo praz tysiaču hod. «Moralnaja čystaść» 
biaz Božaha ideału moralnaje častaty stajecca 
niezrazumiełaj, kali čałaviek źjaŭlajecca tolki 
zhustakam atomaŭ materyi. Tolki viera ŭ 
nieśmiarotnuju ludzkuju dušu moža pajaśnić, 
bo jaje nielha vymusić zahadam partyi ci pali-
cyjnym terroram. « Pras ta ta i skromnaść u 
hramadzkim i asabistym žyćci» mahčyma tolki 
tady, kali čałaviek znaje sabie miežy, kali 
vieryć, što ŭsio patrebnaje a t rymaŭ ad Božaj 
tvorčaj usiomahutnaści, kali viedaje, što na 

. hetym śviecie ŭsio źnikomaje, kali nie zabyvaje 
ab evaneličnym napaminie : « što pamoža ča-
łavieku, choćby i ŭvieś śviet zdabyŭ, a na dušy 
sbajoj paciarpieŭ u t ra tu ». « Üzajemapašana ŭ 
radni» — mahčymaja pieradusim tady, kali 
jość viedamym, što mužčynu j žančynu s tvaryŭ 
Boh dy złučyŭ ich u vadno, i što niamožna 
ludziam razłučać Boham złučanych, naahuł 
kali pamiatajecca čhryścijanskuju navuku ab 
žanimstvie dy chryścijanskuju lubaść i vyba-
čalnaść adnosna bližniaha. « Turbota ab uzha-
davanni dziaciej » — tolki tady nahčymaja, 
kali u dziciaci bačycca tvor Božy, a nia vybryk 
materyi niejki. Imienna voś hetaja moralnaść 
tysiačalećciaŭ zaŭsiody ćviardziła j ćvierdzić, 
što pieršaje prava i abaviazak uzhadavannia 
dziciaci naležyć da baćkoŭ, jaho nia mohuć 
zastupić nijakija dziaržaŭna-ludzkija inkuba-
tary, ab jakich fantaźjavali klasyki marxizmu, 
što nazyvali matčynuju j baćkaŭskuju lubaść 
« vi taminam », jaki t reba roŭnamierna raźmiar-
koŭvać u kamunistyčnych sadkoch, ci jaślach 
na heta pastaŭlenymi zarpłatnymi słužboŭcami. 
A ŭ kancy — tyja «humannyja adnosiny dy 
ŭzajemapašana miž ludźmi » nia majuć 
nijakaha značennia, kali ŭ ich asnovie nie lažyć 
prykazannie lubaści bližniaha : «lubi svajho 
bližniaha, jak siabie samoha», lubiecie adzin 
druhoha, bo ŭsie vy dzieci adnaho Ajca, što ŭ 
niebie. Usia chryścijanskaja navuka dy moral-
naść hruntujecca na dvuch zarokach Božych : 
lubi Boha i lubi bližniaha. Üzajemapašana j 
humannyja suadnosiny miž lduźmi mahčymyja 
tolki tady, kali isnuje brackaść miž imi; asnova-ž 
brackaści —» adzinaść supo lnahabaćk i ; tamu, 
tolki ludzi štodzienna havoračyja : « Vojča naš, 
katory jość u niebie », mohuć sapraŭdy nazy-
vacca bratami, mohuć prachtykavać brackaść, 
humannaść dy ŭzajemnuju pašanu, lubaść. 
Inakš — apaviaščany humanizm i pašana buduć 
tolki taktykaju zysku dy ehaizmu. Voś heta 
toje, što mohuć dać chryścijanskija tysiačalećci 
« nova-abjaŭlenaj » kamunistyčnaj moralnaści, 
heta i adkaz na zapyt savieckaje presy. Biaz 
hetaha « pałymiany śvietač » chutka pieramie-
nicca ŭ śmiardziačy niedaharak bolš vyrafina-
vanaha nažyŭnictva dy novaha nasilstva nad 
čałaviekam, tolki dla zbolšannia jašče adnaje 
śvinni na hektar vornaje ziamli. ptič 
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KANHRES EMMRANTAU D RYMIE 

Dziesiać hod tamu (1952) vyjšła ŭ Rymie tak zv. 
Apostalskaja Kanstytucyja, pad tytułam « Exsul Fa-
milia » — « Pierasialenskaja Siamja ». Hetym univer-
sałam-dakumantam Papiež Pius XII chacieŭ uładzić 
duchoŭnuju absłuhu dla blizu 50 miljonaŭ emihrantaŭ, 
jakija z palityčnych ci ekanamičnych pryčyn byli 
zmušanyja pakinuć svaju baćkaŭščynu j šukać u 
śviecie prytułku j zarabotku. 
Najlepšy sposab dla henaj absłuhi jość tak zvanyja 
« asabistyja dušpastyrstvy », ŭ jakich hurtavalisia da-
naj nacyi vierniki pad pravadnictvam svajho rodnaha 
dušpastyra, abo prynamś dobra vaładajučaha ichniaj 
movaj, jaki moža viaści navučannie ŭ škole, ci prapa-
viednictva ŭ śviatyni padčas adumysłovych dla ich 
nabaženstvaŭ, Imšy śv., j spaviadać, viančać, chry-
ścić dy inš... Nie adrazu adnak hetkija dušpastyrstvy 
dałosia arhanizavać, asabliva viernym łacinskaha abra-
du — uschodniaha abradu było lahčej. bo jany zusim 
adrožnivalisia hetym abradam ad miascovych łacin-
nikaŭ i miascovyja Biskupy pryznavali adrazu im 
nieabchodnaść apryčonaha duspastyrstva parachvi-
jalnaha. Trudna było adrazu pakanać tak zvany 
« kampleks bolšavartaści », zakarenieny siarod autoch-
tonaŭ dzie jakich krajoŭ, a siarod emihracyi zaka 
renieny «kampleks mienšavartaści». Papieski hołas 
adnak zrabiŭ svajo. Siannia vyšuspomnienyja « dušpa-
styrstvy » pryznany ŭsiudy i ŭžo ich šmat zarhani-
zovana siarod bolš raźvitych hrupaŭ emihranckich. 
Jość pačatki analohičnyja i siarod biełaruskaj arhani-
zacyi. Pracuje 5 punktaŭ misyjnych uschodnich. U 
stanie arhanizacyi jość niekalka dušpastyrstvaŭ i ła-
cinskich, jak np.u New Yorku j jaho vakolicach u 
Kanadzie. Pavinna być ich bolej u va ŭsim volnym 
śviecie, bo-ž naličajecca dziasiatki tysiač biełarusaŭ 
łacinnikaŭ. Da hetaha patrebnaje zainteresavannie 
ščyraje z boku našaha duchavienstva i viernikaŭ. Kab 
hetaje zainteresavannie naahuł razbudzić «Vysokaja 
Rada dla Emihracyi » pry Kansystoryjalnaj Kanhre-
hacyi ŭ Rymie, dzie jość f biełaruśkaje pradstaŭnictva, 
arhanizuje ŭ hetym hodzie u dniach 3-7 zniŭnia Miz-
narodnuju Pialhrymku Emihrantaŭ da Rymu, na ja-
kuju šmat užo zhałasiłasia ad inšych narodaŭ. Zakli-
kajem tut takža i biełarusaŭ emihrantaŭ da udziej-
nictva ŭ hetaj vielmi važnaj dla nas imprezie. Ad 
našaha hramadnaha udziejnictva ŭ joj šmat zaležyć 
našaj apinii tut u Centry. 

Prahrama Pialhrymki : abo Kanhresu : 1) Vialikaja 
Celebra Pantyfikalnaja u bazylicy śv. Piatra ; 

2) Specyjalnaja supolnaja audyjencyja u Ajca Svia-
toha Jana XXI I I ; 

3) Usienarodnaja śviatkavalnaja Akademia ŭ čeść 
Dziesiacihodździa Ap. Kanstyt. « Exsul Familia », na 
jakoj vystupacimuć pradstaŭnictvy kažnaje nacyi ; 

4) Zviedvannie Katakombaŭ i 4ch hałoŭnych Ba-
zylik, dy inšych staravietnych pamiatak Rymu. 

Siarodki kamunikacyjnyja buduć źnižkovyja ŭ 
arhanizavanych hrupach. Biełarusy adzinočnyja ma-
hčymuć dałučacca da hrupaŭ inšych bolšych u kra-
joch svajho prabyvannia. Kažnaja dyjecezyja maje 
specyjalnuju dapamahovuju arhnizacyju. 

Voś važniejšyja adresy Kamitetaŭ Pialhrymki, 
jakija mohuć interesavać biełaruskich achvotnikaŭ : 

BELHIJA : Rev.mo Mons. Emile Dejardin 
Segretario Generale del Pellegrin. 
127 rue la Voi - Bntxelles 1 

FRANCIA : S. Ecc. Mons. Jean Rupp 
Direttore delle Opere di Immigrazione 
181 rue de la Pompe - Paris 16 

GERMANIA: Mons. Alberto Buttner 
Beethovenstr. 14 - Beuel Bonn 

ANGLIA : S. Exc. Mons. Edoardo Ellis 
Bishop's House, The Park - Nottingham 

U.S.A. : Rev.mo P. Cesare Donanzan PSSC 
O.L. of. Pompeo Rectory 
25 Carmine Street, New York 14, N.Y. 
Rev.mo P. Luigi Donanzan PSSC 
St. Michal's Chrch 
2325 W. 24th. Place, Chicago 8, Illin. 

CANADA : Rev.mo P. Giovanni Triacca PSSC 
Missione Cattolica Italiana 
2875 Rue Sauve Est., Montreal 12, Que. 

Voś da hetych Kamitetaŭ źviartacea biezadkładna 
z prośbaj ab pryniaćci da udziejnictva ŭ pialhrymcy. 
Na miescyž u Rymie zaraz zameldvacca ŭ biełaruskim 
pradstaŭnictvie : Mons. Pietro Tatarynovič, via Ca-
milluccia 24, kab złučycca z hrupaj biełaruskaj. Ab 
svaim prybvćci prosim zahadzia naša pi adstaŭnictva 
paviedamić," dziela sfarmavannia našaj prahramy dy 
eventualna abstalavannia kvatery, kali nie abiacaje 
hetaha Kamitet, ź jakim pryjedziecie. 

Dyk jašče raz zaklikajem darahich surodzičaŭ 
(biaz rožnicy vieravyznannia) da vykarystannia tak 
dobraj nahody ! 

Da miłaha pabačannia ! 
Mons. P. Tatarynovič 

ü AMERYKANSKICH KASCIOŁACH 

U amerykanskich kaściołach nas europejcaŭ vielmi 
dziviać tutejšyja asablivaści : naahuł kaścioły tu t nia 
pustujuć. Nabaženstvy pryciahvajuć ludziej najbolš 
niadzielami. Usio jdzie spraŭna, chutka, ale harmonij-
na j pabožna. Da śv. Kamunii prystupajuć i staryja, 
i małyja, i siarednija, mužčyny j žančyny dy moładź. 
Europa, ŭ paraŭnanni, pieramudreła — sapraŭdy 
«sastareła ŭ hrachoch ». I vielmi miłaje ŭražannie ro-
bić školnaja moładź. Krychu za-borzda havorać ra-
žaniec. Adnak čujecca ŭ ich relihijnaja śviedamaść. 
Tut katalickaja škoła haduje mocnych katalikoŭ; 
špital katalicki ludziej kiruje prosta da nieba, kali 
kaho jašče nia prytrymaje na ziamli ; katalickija arha-
nizacyi ažyŭlajuć relihijny duch. 

Možna, praŭda, i treba šmat čaho tut papraŭlać, 
pryhanić dy prystydzič. Duchavienstva zašm.at kul-
tyvuje kaścielny biznes : zamiesta navuki ŭ śviatyni 
ksiandzy havorać ab składkach na škoły, na kaścioł 
dy inš. Zdajecca, lepš byłob hrašavuju spravu vyłučyć 
u nabaženstvaŭ : jość na toje drukavanyja listki (biu-
leteni), ŭ jakich možna pisać ab hrašach, a ŭ kaścio-
łach havaryć ab Bohu dy božych spravach. Bo i Sam 
Jezus Chrystus u Jeruzalimie^ pavydalaŭ iz śviatyni 
handlaroŭ, choć jany tarhavali tavarami j žyviołaj, 
jakaja była patrebnaj na achviary. «Dom moj — 
dom malitvv-. . ». 

Pryjemna bačyć pry nabaženstvie chłopčykaŭ, a-
dzietych u sutany ź biełymi kaŭnierykami (kolorat-
kami) dy komžy z palarynkami, dobra navučanych i 
akuratna prysłužvajučych, jak anioły. . . I pryjemna 
hladzieć na śvieciačyja lampački (a ich sotni, abo j 
tysiačy!) ; zapalvajuć ich samyja pabožnyja ludzi, 
kidajučyja biez kantroli svaje 10 centaŭ. Davier da 
ludzkoj česnaści ŭ Amerycy vaładaryć paŭsiodna. 
Praŭda, śto ahulny dabrabyt da taho pamahaje, nichto 
tady na čužoje dabro nie kvapicca i małych rečaŭ nie 
kradzie. Kali ŭ toj-ža čas u Savietach kažny zmušany 
kra.ści, bo ŭsiudy ŭsiaho niedachop, bo kupić vielmi 
trudna, ci j niemahčyma, bo nichto ničoha nia zbyvaje, 
a kažny ŭsiaho šukaje. Kab tam ubačyli što tu t vyki-
dajecca, dyk ź dziva aniamielib ! 

A ci niama ŭ toj prykazcy šmat racyi : «jak kuma 
Bohu, tak Boh kumie »? Praŭdu skazaŭ adzin amery-
kanski Biskup : « Kamunisty ŭ Savietach bolš 40-k 
hod tałkujuć što Boha niama. Adnak hetaha ni 
dakazali. a daviali tolki da taho, što jość čort ». A samy 
najhoršy dźjabał (Antychryst), dyk uvajšoŭ u ichniaha 
vierchavoda i miarkuje ciapier zahubu śvietu atamnaj 
bombaj . . . 

Treba nam žyviej vieryć u Boha, macniej na Boha 
spadziavacca dy haračej Jaho lubić, sčyrej spavia-
dacca i biaz sumnivu malicca. J.H. 
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(Zaciemka na mavhin.): Pryvatny (asobny) Egzamin z 
Medycyny Spadara Franciša Biełarusa (ŭ aryh. : 
Rutheni = Biełarusa) 

1512 u aŭtorak 9 Listapada ŭ Padvie ŭ abydnym pa-
miasEenni Biskupskaha palacu. Egzamin. 

Sklikanych i, jak jość u zvycai, solenna zybranych 
vydatniejšych daktaroŭ Śviatoje Kalehii Spadaroŭ Arty-
staŭ (muzoŭ umiectva) i medykaŭ, jak u medycynie i 
umiectvach, tak i samych tolki umiectvach (navukach ?), 
z zahadu VialmoŽn. spadara doktara navuk (umiectvaŭ) 
i medycyny Tadevy Mussati vicepriora dy Radnych, 
pierad čeścihodnym u Chrystusie ajcom sp. Paŭlam 
Zabanella, z Bozaj i Apostalskaha Pasadu łaski Bisku-
pam avgelisenskim, Vys. Dastojnym u Chrystusie ajcom 
i Sp. Sp. (Domino Domino) Sykstam z Bozaj miłaści 
tytułu Sviatoha Piatra ŭ Vakovach Kardynałam prez-
biteram, Jaho Dastojnaściu vice Kancleram i Paduan-
skaj Eklezii stałym Administrataram i udziejnikam Se-
centynskim (Saecentini) i hetaj Słaŭnaj Paduanskaj 
studyi Sviatoha Jaryja (ŭ aryh. : Iarii = Jura?) Apo-
stalskim Sufrahanam, Zamiaścicielam i Vikarym Du-
choŭnym henerała. Pad vicestaršynstvam śvietłaha dok-
tara navuk i medycyny Tadevy Mussati dy asystencyi 
Vialmozn. -Doktara medycyny i navuk (avtium) Spadara 
Franciška Fumanelli z Verony vice Rektdra Pieršaśvia-
tara (Dastojnika) Paduanskaha, a takza pry najaŭnaści 
ŭsich Daktaroŭ vyśnazvanaj Kalehii, — Słaŭny doktar 
navuk Spadar Franciš syn Łukaša Skaryna 2 Połacka, 

Biełarus, byŭ egzaminavany asobna dla atvymannia 
vuČonaha tytułu (privatim et rigorose) z punktaŭ tajez 
ranicy vyznacanych, jaki nadta spraŭna Pachvalna 
zdaŭ hety rygorozny Egzamin, ci to ŭ Vykładanni danych 
jamu punktaü, ci ŭ adkazvanni na pastaŭlenyja jamu 
zakidy, tak što praz usich prysutnych tam Daktaroŭ 
całkom adnazhodna byŭ pryznany (aprabavany) j ace-
nieny dastatkovym u medycynie I praz Vyšejaznačanaha 
Dastojnaha Spadara Vikaryja ŭ abydna ŭžyvanaj formie 
ahłošany Doktaram Medycyny. 

Pa dakananni hetaha Vydatny doktav navuk i me-
dycyny, Spadar Mahistar Baŭtramiej Barisonus pro-
motar (dajitČy pavyšennie) ad siabie i vyšejpadanych 
Kalehaŭ uruČyŭ jamu adznaki medycnskaje hodnaści. 

Imiony prysutničaŭšych 
DM. Tadeva Mutsati v.pv. 
DM. Baŭtramiej a Volta 
D. presbiter Jakub de Curte 
DM. Heranim de Satbaneis 
DM. Mikałaj de Janua 
DM. Baptista a Gaeta 
DM. Francis de Noali 
DM. Francis de Este 
DM. Heranim a Mullo 
DM. Mikałaj de Noali 
D. Aureł Boneto 
DM. Heranim Rubeus 

Daktaroŭ : 
Pav. D.Baŭtramiej de S. Vito 
DM. Heranim Maripetro 
DM. Bautramiej Barisonus 
DM. Heranim de Urbino 
DM. Francis Porretinus 
DM. Karal de Janua 
DM. Anton de Soncino 
DM. Pavał a Sole 
DM. Piotr de Noali 
DM. Andrej de Ałiotis 
DM. Markanton de Janua, i 
DM. Chrystafor Ligorante 

512. 8 listapada list 
122 Doktar Medycyny 
Skaryna syn Lukaša 
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z Połacku -f Rutena 
(Biełarusa), Sakratara 

karała Dacyi. 
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1) Vydanyja tut hetyja dakumanty z metaj tolki 
lepšaj kanservacyi dapamožnaha mataryjału, a nie ŭ 
charaktary samoha navukovaha dośledu ich. 

2) Teksty padanych na zdymkach dakumantaŭ ra-
sčytany pavodla paleohrafičnaha słoŭnika i piera-
drukavany z zachavanniem aryhinalnaj ortohrafii, a 
naviet pamyłak, karekta jakich naležacimie da taho, 
chto budzie tekst vykarystyvać navukova. Tolki ska-
roty — dzie vymahała jasnaść źmiestu — padany 
poŭnaściu słova. Imiony ŭłasnyja zaŭsiody ź vialikaj 
l i tary; a takža i słovy akcentavanyja. 

3) U pieršaj zdymcy z N. 61, b. 6 zvarot « Fran-
ciscus quondam Domini Luce » abaznačaje : « Franciš 

syn pakojnaha Spadara £,ukaša ». Heta formuła nadta 
časta ŭžyvałasia tahdyšnimi pisarami. 

4) Zdymka z N. 56, b. 8 rožnicca ad inšych prava-
pisam dy charaktaram piśma ad inšych łacinskich 
zdymak. U słovie Datiae ŭžyvaje diftongu ae, a, ŭ 
inšych słovach pisa tolki e z kručkom unizie. U vyš-
uspomnienaj pieršaj zdymcy dy druhoj tamža b. 7, 
jak i treciaj N. 62, b. 10 nidzie nia ŭžyvajecca diftongu. 

5) Takža i zdymka ŭ N. 62, b. 10 u movie italijskaj, 
karotkaja, dy zdymka z N. 64 b. 11 pisany inšym 
charaktaram ; jany vahladajuć na rejestrovyja za 
ciemki, paźniejšaha pachodžannia. 

6) U pierakładach słovy ŭ dužkach źmiaščajuć pa-
jaśnienni redakcyi. 

KROSKA P A L I T . HUMARU 

Adzin europejski žurnalisty 
pierad vyjezdam u Maskvu kaža svajmu kalehu : 

— Kali atrymaješ moj list pisany atramantam sinim, 
dyk viedaj što ŭsio dobra. A kali jon budzie napisany 
atramantam zialonym, dyk značycimie — drenna. 

Pa niekim časie atrymoŭvaje toj piśmo pisanaje 
sinim, ale z zaciemkaj unizu : usio dobra, tolki što ŭ 
va ŭsiej Maskvie nie znajšłosia atramantu zialonaha. 

Pryjechaŭšaja na Vilenski Universytet rasiejskaja 
studentka składaje ŭstupny egzamin z ahulnaj kul-
turnaj daśpiełaści. I egzaminatar jaje pytaje skazać 
niekalka imionaŭ vydatnych piśmiennikaŭ niamieckich. 

Z jazyka « maturystki» sarvałasia tolki adno imia : 
— Volkswagen. . . 
Padčas vajskovaha paradu na Krasnaj Płoščadzi, 

Chruščoŭ, lustrujučy kolonny sałdat, adnaho pytaje : 
— Jak tabie pavodzicca, tavaryš sałdat? 
— Nie mahu narakać. . . 
— Praŭdu kažaš, bo chtož-by nie daražyŭ svajoju 

hałavoju. . . 
Sudździa: Mnie zdajecca, što vy stalisia achvia-

raju drennaha asiarodździa. 
Padsudny : Mahčyma, spadar sudździa ; piatnaccać 

bo hod pracavaŭ ja storažam u sudzie. 
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